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Ziem i Zachodnich. W delegacje 
pisarzy z krajów socjalistycznych. 

3-9-69 

Ho Chi Minh - prezydent Wietnamu. 

4-9-69 

W Bydgoszczy otwarto Festiwal muzyki dawnej krajów Europy $rodkowej 
i Wschodniej . • W pod 
we Spotkanie dziennikarzy i publicystów z antyhitlerowskiej koalicji 
z okresu ostatniej wojny. • Jury ogólnopolskiego konkursu literackiego 
o laur J. Czechowicza nie pierwszych nagród. 

w dziale poezji W. Kazanecki z a w dziale 
prozy Zb. z Lublina. 

6-9-69 

W Polsce nowy rok szkolny. Do nauki ponad 
7,5 milj. dzieci i • Ponad 50 tys. absolwentów typów 

nie zatrudnienia. • Tygodnik Kulturalny druk 
b. ambasadora w Berlinie, Alfreda Wysockiego. • Obroty 

handlowe Rumunii z krajami zachodnimi do 38,4 % w 1967. Jest 
to wzrost czterokrotny w porównaniu z 1960 r. • Polskie wyroby non iron 
(bluzki i koszule) skóry. Katowickie Prze­

temu 
Gospodarcze czerpiemy przypuszcza, tym 

przed bielizny. • W Polsce brak 
co specjalnie odczuwa gdzie one w gospodarstwie. Nie ma 

szpilek nierdzewnych które trzeba nie produkuje 
ich w PRL. • W Zakopanem otwarcie "Jesieni 

a w jej ramach II Festiwalu Folkloru Ziem Górskich. 
W Festiwalu z 21 krajów. • W Polsce jest zarejstro­
wanych 3.588.467 telewizorów z czego na miasta przypada 2.700 tys. Naj­

telewizorów jest w województwie katowickim (600 tys.), naj­
mniejsza w (80 tys.). 

7-9-69 

W 1970 r. w PRL przewiduje oddanie do 347 tys. izb mieszkal­
nych - czyli o 5 tys. mniej w roku • ks. prof. 
dr. Juliana Wojtkowskiego biskupem sufraganem w Olsztynie. 

8-9·69 

W Poznaniu XXI Zjazd fizyków polskich. W 
przedstawiciele Niemiec Wsch., i • W Wilnie 

otwarto literatury polskiej. 40 wydawnictw prezentuje na wystawie 
1.200 egz. 

9-9-69 

Na prawie tys. polskich wyrobów jedynie 174 - czyli 2 % 
ma prawo znaku Q na poziomie • 

produkcji cen 
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skupu. • Do Berlina zach. grupa polskich ekspertów 
wych celem zbadania z 
kim. • W Sowieckim Instytut ze 
stwem Niemiec Zachodnich_ • w WarszawIc pIerwszy nu.mer 
magazynu Perspektywy, który na zlikwidow.anego 
• W Belgradzie skonfiskowano numer pisma Kmzevne Nowtny 

• Do Polski 
3D-osobowa wycieczka Polek w l!SA, 
prezeski Anieli która jest Jednoczesme 
Kongresu Polonii P. d? PolskI. po 
raz ósmy. • W Lublinie X Zjazd hlstorykow polskich. 
W obradach bierze 1.000 osób; ponad 70 
referatów. 

15-9-69 

W Hrochuw Tynie w uruchomiono z 
cukrowni w Europie, polskich budowniczych i projektantów. 
ona 4.000 ton buraków na 
krownia o identycznej wznoszona Jest przez polskIe ekIpy w mieJ­

Hrusovany na Morawach. • Sytuacja gospodarcza w Polsce bardzo 
w ostatnim czasie zbiory .. rzepaku jak 

ziemniaków, siana l komczyny. OdbIje to mekorzystme na hodow­
li trzody i oraz na mleka 

w sytuaCjI oraz 
handlu zagranicznego. • Tegoroczna susza ze warzyw 
w Polsce o 22 % w porównaniu rokiem ub. Ceny o:"ocow 
o 28 %. Tendencja • Ks: Prof. Jozef 

jubileusz 50-lecia l 48 leCIe pracy profesorskIeJ. 
W b h dz· w KUL'u na II nagle do Ostrawy r. przec o l k P .. . f .. 

- na zaproszenie G. Husa a. rasa In ze 
Husak rad w z przygotowywanymI czystkamI l re­
presjami w 

ZACHOD - EMIGRACJA 
16-8-69 

W Detroit (USA) trzydniowy zjazd prz:z 
O . . Odrodzenia Ukrainy w USA i rganlzaCJe . . k' f h' ... d 
w Kanadzie. • Dr M. Drzewlemec.I pr.o. Ist01'11 l yr. 
programu studiów w w Buf­
falo mianowany dziekanem hlstor11 tej. • 
w Vilach dr Ladislav Feierbend, b. minister RepubhkI 
(przed wybitny emigracyjny. • W Santa (USA) 
dorocznym festiwalu premiera opery K. PendereckIego "Dla y 
z Loudun" . 

20-8-69 

w Kanadzie, w wieku lat 80, prof. R. Schneider, znany artysta-plastyk, 
T-wa paryskiej Kultury. 

23-8-69 

. k 67 lat ks. J. Styp-Rekowski, Prezes W Trewirze zma w WIe u ki 
h • Irak, Sudan, Syria i Egipt stosun Polaków w Niemczec . 
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z Rumunią na znak protestu przeciwko podniesieniu poselstwa rumuńskiego 
w Izraelu do rangi ambasady. 

24-8-69 

J. Sehnert polonista z Uniwersytetu w Bloomington (USA) ofiarował Polsce 
pomnik Mikołaja Reja, który ma stanąć w Nagłowicach w 400-letnią rocz­
nicę śmierci. Odsłonięcie ma nastąpić we wrześniu hr. • W roku 1970 
areał zasiewów pszenicy w USA ulegnie redukcji o 12 %. Farmerzy otrzy­
mają subwencje państwowe za pozostawienie ziemi odłogiem. • W Rzymie 
zakończyła się nadzwyczajna kapituła gen. księży Salwatorianów, poświęco­
n rewizji konstytucji zakonnej. Zakon został założony w Rzymie w 1881 r . 
.pr~ez. Fra~cis~ka Jordana. Dzi~ l.iczy 1.450 zakonników rozproszonych po 
SWleCIe, głowDle na terenach IDlsyJnych. Sekretarzem zakonu został ks. Woj­
ciech Olsziwka z Polski. • Według informacji Pentagonu ok. 125 okrę­
tów s~wieckich znajduje się na różnych morzach i oceanach. Największa 
flota Jest ~koncentrowana n~ morzu Sródziemnym (ok. 65 okrętów), na 
Atlantyku Jest 40, na Pacyfiku 15 i ok. 10 na Oceanie Indyjskim. Wśród 
tych okrętów jest ok. 35 łodzi podwodnych. 

27-8-69 

Wojskowy samolot Bundeswehry, Starfighter, rozbił się w Westfalii. Pilot zgi­
nął. Jest to 98-y samolot tej marki, który ulega katastrofie. Jak dotąd po­
niosło śmierć 52 pilotów tych samolotów. • W styczniu 1970 r. Theatre 
National Populaire w Paryżu wystawi w Salle Gemier w Paryżu Operetkę 
W. Gombrowicza. . 

28-8-69 

W Liceum polskim w Les Ageux w roku 1968/69 liczba uczniów wynosiła 
39: z USA - 6, z Niemiec - 11, z Belgii - 4, z Holandii - l, z Francji 
- 17 - wśród tych ostatnich 8 przybyłych niedawno z PRL. Zespół profeso­
rów liczył 13 osób łącznie z dyrektorem. 2 uczniów dostało świadectwa ma­
turalne a promocje bez zastrzeżeń - 14. Budżet ogólny (budżet internatu 
jest traktowany osobno) zamykał się sumą 108.262,83 F. po stronie wydat­
ków. Na dochód składały się: opłaty rodziców - 24.750 F . i ofiary -
83.480 F. • Zmarł w Kanadzie w wieku 80 lat Ilia Sapiha, znany ukraiń­
ski działacz, publicysta i wydawca tygodn.Ukraina i Swit. 

29-8-69 

Samolot linii amerykańskiej TWA został przez terrorystów palestyńskich 
przymusowo skierowany do Damaszku. Jest to 85 wypadek piractwa powietrz­
nego od początku 1968 r. • Zmarł w Waszyngtonie w wieku lat 64 znany 
dziennikarz b. prezes Syndykatu Dziennikarzy RP w USA, Zygmunt Lityń­
ski. • W Australii ukazała się praca wykazująca różnice między głów­
nymi grupami imigranckimi a Australijczykami jeśli idzie o ilość wypadków 
S-ciu zasadniczych rodzajów chorób psychicznych w Nowej Południowej Walii. 
Wyniki te pokrywają się z badaniami przeprowadzonymi w Wiktorii przez 
dr Krupińskiego i dr StolIera (Tygodnik Polski, Melbourne): "Wypadki 
schizofrenii i obłąkania SI! znacznie częstsze u imigrantów, z wyjątkiem tych 
z Wielkiej Brytanii i Grecji. Polacy stoją tu na pierwszym miejscu, mając 
ogólnie 3,88 wypadków na 1.000 (mężczyźni 3,66, kobiety 4,10), przed 
Węgrami (3,48), i Jugosłowianami (3,32), a Brytyjczycy, łącznie z Irland­
czykami, na ostatnim (0,71), po Australijczykach (0,73) i Grekach (0,88). 
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W wypadkach schorzeń psychicznych na podłożu alkoholizmu daje się zau­
ważyć znacznI! przewagę mężczyzn urodzonych w W. Brytanii (mężczyźni 
1,84, kobiety 0,36), Nowej Zelandii (mężczyźni 3,36, kobiety 0,52) i w Pol­
sce (mężczyźni 4,11, kobiety 0,40) nad Australijczykami (mężczyźni .1,38, 
kobiety 0,39). Wypadki depresji psychicznej są naj częstsze u kobIet z 
W. Brytanii (0,83) i u mężczyzn z Holandii (0,50). (U Polaków: kobiety 
0,66, mężczyźni 0,18, a u Australijczyków: kobiety 0,42, mężczyźni 0,15). 
Neurozy i zaburzenia psycho-somatyczne zdarzają się najczęściej u Jugosło­
wian (kobiety 2,01, mężczyźni 0,91), oraz u mężczyzn urodzonych w Nowej 
Zelandii: 0,88 (kobiety 1,34) i w Niemczech: 0,72 (kobiety 0,58) i u kobiet 
urodzonych na Węgrzech: 1,85 (mężczyźni 0,51). (U Polaków stosunek ten 
wynosi: kobiety 1,20, mężczyźni 0,18, a u Australijczyków: kobiety 0,85, 
mężczyźni 0,33). Wreszcie tzw. personality disorders SI! wyższe w porówna­
niu z Australijczykami (0,43) tylko u Nowozelandczyków (1,16). (U Pola­
ków: kobiety 0,53, mężczyźni 0,36). ID Ks. Kardynał Wojtyła przybył na 
wizytację polskich ośrodków emigracyjnych do Montrealu, gdzie zabawi do 
16 września, a potem uda się do Stanów Zjednoczonych. 

1-9-69 

Rada Naczelna Organizacji Polskich w Australii zawiesiła Związek Polski 
w Newcastle do czasu kiedy 3 osoby odpowiedzialne za broszurę pt. Avenue 
ot the righteous (o której pisaliśmy w nurze wrześniowym Kultury) nie 
zostaną usunięte z zarządu a broszurka nie zostanie zdezawuowana. 

7-9-69 

Granada Television w programie "AlI our yesterday" nadała półgodzinną 
audycję poświęconą Powstaniu Warszawskiemu. Doradcl! polskim był p. 
K. Rowiński. • Londyński Observer, w korespondencji Neala Aschersona 
z Warszawy, pisze m.in.: "W krótkiej ~ampanii ~rześnio.wej z roku 1939, 
przedstawianej często jako daremna szarza kawalerli przeCIW czołgom, Pola­
cy zadali Niemcom niezmiernie ciężkie straty. Straty Niemców w kampanii 
polskiej równe były stratom poniesionym przez nich łącznie w kampaniach 
francuskiej, norweskiej, greckiej, kreteńskiej i wszęd~ie indzi~j aż ~o najazd~ 
Rosji. Była to ostatnia usługa, jaką Polacy oddalI EuropIe zaDlm zostalI 
pokonnni" . 

9-9-69 

W Watykanie ogłoszono moto proprio pt. Pastoralis migrantium cura. Doku­
ment ten jest zmianl! konstytucji apostolskiej exul familia (1952) dotyczącej 
emigrantów, ich życia duchowego, kulturalnego oraz języka. Jest to duże 
pogorszenie dla emigrantów, którzy praktycznie zostali podporządkowani 
ordynariuswm krajów osiedlenia. Do tej sprawy powrócimy w przyszłości; 
chcemy doczekać się wyjaśnień ze strony polskiego .episkopat~, .tym ~ięce~; 
że o przygotowywanych już od dłuższego czasu zmIanach opmla efmgracJl 
polskiej nie była informowana. 

11-9-69 

W artykule zatytułowanym Wlioch który "odkrył" Polskę medi~lański C~r­
riere della Sera domaga się upamiętnienia dwuchsetnej roczDlCy urodZin 
Sebastiana Ciampi, uczonego opata z Pistoi pod Florencją. Ciam~i spę~ił 
wiele lat w Polsce (w okresie 1817-1822 i potem w 1830),. "uwazał . n~rod 
polski za swój", utrzymywał stosunki z Krasińskim, Chopmem, kSIęcIem 
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Czartoryskim i generałem Zamoyskim, i opracował monumentalną Bibliogra­
fię krytyczną dawnych wzajemnych zwiqzków politycznych kościelnych 7UtU­

kowych literackich artystycznych Włoch z Rosją z Polską i z innymi krajami 
północnymi, która w trzech wielkich tomach ukazała się w Florencji w la­
tach 1834-1842_ 

12-9-69 

W Londynie rozpoczął się Swiatowy XI Zjazd Delegatów Kół b. Żołnierzy 
Armii Krajowej. W roku bieżącym przypada 30 rocznica założenia podstaw 
Polski Podziemnej i 25 rocznica Powstania Warszawskiego. 

13-9-69 

W Mentonie (Francja) rozpoczął się XXXXI Kongres Pen Clubu. Biorą 
w nim udział przedstawiciele 40 krajów. Temat obrad uzgodniony z UNESCO: 
"Literatura w wieku rozrywek". Na miejsce ustępującego Artura Millera 
prezesem został wybrany znany poeta francuski, Pierre Emmanuel. P. Em­
manuel jest przewodniczącym Association pour la Liberte de la Culture. 

15-9-69 

M. Poniatowski' w swym przemoWleniu w parlamencie francuskim stwierdził, 
że według opinii ekspertów w r. 1985 w Stanach Zjednoczonych wystarczy 
zatrudnienie 2 % ludności aktywnej, by zapewnić całość produkcji prze­
mysłowej i rolniczej. • W Czerwcu br. weszło w życie rozporządzenie 
The Foreign Compensation (Union of Soviet Socialist Republics) Order 1969. 
Według tego rozporządzenia każdy, kto był obywatelem brytyjskim w dniu 
wejścia w życie rozpOl'ządzenia tj. 16 czerwca 1969, może wnieść podanie o 
odszkodowanie za mienie nieruchome i ruchome lub inne należności utracone 
wskutek wywłaszczenia lub konfiskaty. Ale według art. 13 rozporządzenia, 
aby uzyskać odszkodowanie trzeba udowodnić, że mienie w czasie utraty 
było własnością brytyjską (British property ), to znaczy że było własnością 
lub w posiadaniu obywatela brytyjskiego. Jeżeli idzie o mienie na terytoriach 
polskich przyłączonych do Sowietów, to wymagane jest by było British pro­
perty przed 16 sierpnia 1945. Od posiadaczy papierów wartościowych (Exter­
nal Bonds) wymagane jest by byli obywatelami brytyjskimi w dniu 23 listo­
pada 1959. Każdy posiadacz papierów państwowych (State Notes) może wy­
stąpić o odszkodowanie, jeżeli przedstawi posiadane papiery do ostemplowania. 
Bliższe informacje można otrzymać w Foreign Compensation Commission, 
Alexandra House, Kingsway, London, W.C.2. Podanie do komisji należy 
złożyć do 31 grudnia 1969 na formularzu, który można otrzymać od komisji. 
• W wyborach prowincjonalnych w Manitobie uzyskali mandaty: ks. se­
nior Donald Malinowski, proboszcz Polskiego Katolickiego Kościoła Narodo­
wego w Winnipegu, powojenny emigrant, żołnierz Polskich Sił Zbrojnych 
w czasie ostatniej wojny oraz Józef Borowski, górnik, urodzony w Kanadzie, 
działacz Związku Zawodowego Staloweów, który w rządzie Nowej Partii 
Demokratycznej został ministrem transportu. Ks. Malinowski jest również 
członkiem NPD. • Zmarł w Londynie Józef Olechnowicz, znany wydawca 
emigracyjny, dyrektor księgarni i wydawnictwa "Orbis". • W Monachium 
zakończył się Nadzwyczajny Sobór Ukraińskiej Autokefalnej Prawosławnej 
Cerkwi. Sobór obrał nowego metropolitę i głowę UAPC w osobie arcybisku­
pa Mstysława Skrypnyka ze Stanów Zjednoczonycb. • Zmarł w Sao Paulo 
w wieku 73 lat, Jerzy Pomian-Piątkowski, w czasie wojny z-ca attache wojsk. 
Poselstwa R.P. w Atenach, przedstawiciel Kultury na Brazylię_ 
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TOWARZYSTWO PRZYJACIOL PARYSKIEJ "KULTURY" 
W MELBOURNE 

Istniejące od niecałego roku Towarzystwo Przyjaciół Paryskiej Kultury 
w Melbourne ma na swym koncie kilka wartościowych imprez, które mogą 
posłużyć nie tyle za wzór, co za pomoc w opracowywaniu planów działalności 
innym podobnym kołom, jakie na szczęście powstają w innych ośrodkach. 

W Melbourne od kilkunastu lat owocnie pracuje Polskie Koło Kulturalno­
Artystyczne, którego comiesięczne zebrania są zawsze bardzo ożywione, mają 
dobry poziom i cieszą się niemalejącą frekwencją. Dlatego też pracę naszą 
trzeba było planować inaczej, aby uniknąć szkodliwego dublowania. 

W listopadzie ub.r. urządziliśmy w Domu Polskim "Lampkę wina z 
Henrykiem Szeryngiem", Okolicznościowy wierszyk pióra Andrzeja Chciuka 
oraz występy miejscowych artystów Danuty Wołczko (śpiew). i Tadeusza 
Leżonia (monolog) dały oprawę i nastrój. 

W kwietniu br. znowu w Domu Polskim urządziliśmy "Wieczór ku 
czci Kazimierza Wierzyńskiego". Referat i komentarz wiążący poszczególne 
deklamacje wybranych utworów Poety (razem 29 wierszy) wygłosił An­
drzej Chciuk. Deklamatora~i byli: pp. ~.aria Spielrei,n, Barbara Schen~el; 
Janina Dobrostańska, Damela Antas, LIlIana Rydzynska, Tadeusz Lezon 
i Tomasz Ostrowski. Ponadto młody pianista polski R. Turewicz odegrał 
Marsza żałobnego Etiudę Rew~luc.yjną Chopin~. Portret Zma.rłego wykonał 
artysta-malarz Władysław DutklewlCz.~ Adelajdy. Frek.~e.ncJa ponad 130 
osób, przez trzy bite godziny publicznosc słuchała rec~tacJl l prOSIła o. nowe. 

Jako innowację na tym terenie wp;",owadzon~ WIeczory dyskusy~ne. na 
określone z góry tematy. Odbyły się takle ~wa WIeczory, :" czerwcu. l SIerp­
niu i za każdym razem frekwencja wynosiła ~k. 9? o~ob. Nap~zod panel 
"ekspertów" wygłasza swe opinie, a potem publIcznosc ~Ierz~ udZIał w dys­
kusji lub stawia pytania poszc~ególn~, członko~ panel u: PIerwszym te~~­
tem była sztuka Hochhutha "Zołnierze , wystawlO.na dopIero co przez mIeJ­
scowy teatr australijski. W panel'u pod przewodnlCtw~m red. Romana Gr~­
nowskiego brali udział lotnik z Anglii kpt. Meyszto~cz, ko?,struktor l~tm­
czy inż. Millicer, adwokat Czachorowski i pisarz C~clUk: Kazd! wypowlad~ 
swą opinię o sztuce ze swego zawodowego punkt.u wldzema. Duza frekwencJ.a 
jak na powszedni dzień i istotne zainteresowame obecnych było dla orgam­
zatorów zaskoczeniem. 

Drugim tematem dyskusyjnym była sprawa buntów młodzieżo.wy?h. Czy 
mają podłoże ideowe czy nie. Pod przewodnict,,:em T~deusza ~ezoma p;",ze: 
ciw tezie występowali Maryla Fiedler, nauczyCIelka l Andrzej Ga.wron.ski 
nauczyciel gimnazjalny i dziennikarz, oraz dwoje mło~yc~ studentow gIm­
nazjalny i uniwersytecki: Jola Zelicka i Tadeusz Zagorski. ~a ~ezą ,",:ystę­
powali red. Tomasz Ostrowski i Andrzej Chciu~, oraz. u?zen gll;nnazJalny 
Piotr Żarnowiecki, i student uniwersytetu z leWICy SOCjalIstycznej Tadeusz 

Stolarek. . d k 
W planach mamy wieczór ku czci Hłaski i GOlnbr?WlCZa, dalsze. ys u-

sje i bal Przyjaciół Kultury, wieczór z pianistą A,?~,,:eJem W ąsowski!ll pod­
czas jego tu pobytu, oraz występy teatru australIJskleg? dla PolakO\~ :~y: 
łącznie z dwiema sztukami Mrożka. Planujemy dyskUSję na temat hnn l 
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ciekawszych artykułów Kultury, w przekonaniu iż podnotowanie dyskusji 
pomoże redakcji w zrozumieniu reakcji i potrzeb terenu. 

W międzyczasie przesłano Redakcji Kultury z imprez i zbiórek w pie­
niądzach około 550 dolarów amerykańskich oraz ponad 20 prenumerat rocz­
nych Kultury. Założycielami koła, które nie jest formalną organizacją 3 

gronem przyjaciół, byli: pp. dr Maria Łuk-Kozika - prezeska, Stanisław 
Kozika, Roman Gronowski (który na łamach swego Tygodnika Polskiego 
zawsze propaguje i ogłasza naszą działalność) Tomasz Ostrowski, dr Charles 
Walker, Tadeusz Leżoń, Krystyna Millicer, Andrzej Gawroński i inicjator 
pomysłu Andrzej Chciuk_ 

PRACA O GEN. TOKARZEWSKIM 

Komitet Obywatelski Uczczenia Pamięci Generała Broni Michała Toka­
rzewskiego-Karaszewicza przystępuje do opracowania książki, której celem 
jest utrwalenie pamięci o Generale i przekazanie Jego postaci do historii . 

. N~es!ety G~nerał nie pozos~awił po sobie w gotowej formie żadnych pa­
mIętnikow, ktore mogłyby byc oddane do druku i dlatego Komitet musi 
uzupełnić i skompletować materiał, obejmujący zarówno życiorys Generała 
jak i całą Jego pracę dla sprawy polskiej. 

• W zw!-ązku z tym, Komitet zwraca się do wszystkich osób dobrej woli, 
ktore znając Generała, są w stanie przyczynić się do rozszerzenia treści przy­
gotowyw?n~j książki. Pożądane są wszelkie materiały i relacje własne, do­
tycz~ce . zyClorysu, charakterystyki, działalności, czy wspomnień o wspólnych 
przezyClach. 

Y" książce będą wymienione nazwiska wszystkich osób, które przez swój 
udzIał zechcą dopomóc do jej powstania i wzbogacenia jej treści. 

Komitet prosi o przysyłanie materiałów pod adresem sekretarza Komitetu 
Redakcyjnego: Z. Galewska, 98, Sharp's Lane, Ruislip, Middx. (W. Brytania). 

• 
NAGRODA LITERACKA IM. ANNY GODLEWSKIE] 

Doroczna NAGRODA LITERACKA im. ANNY GODLEWSKlEJ została 
na rok 1970 przyznana Marianowi HEMAROWI. 

Nagrodę w wysokości 2.500 franków szwajcarskich ufundował syn Julian 
Godlewski. 

Jury stanowili: Jerzy Stempowski, przewodniczący, Juliusz SlIkowski 
Stanisław Vincenz, Kazimierz F. Vincenz, sekretarz i Wiesław Wohnout. ' 

Zebr?ni~.iury, zorg~nizowane jak zwykle przez KieI'masz Książki Polskif'j 
w SzwaJcarll, odbyło SIę w tym roku w Bernie. 

Buenos Aires, 28 sierpnia 1969 r. 
Szanowny Panie Redaktorze, 

W numerze 618 Kuriera Polskiego (wychodżącym w Buenos Aires) uka· 
zał się kolejny atak p. J. Popławskiego na paryską Kulturę. Tym razem 
motywem ataku stało się sprawozdanie p. M. Lurczyńskiego z podróży jego 
do Polski. 

O cóż tam konkretnie w tej sprawie chodzi? Oto p. M. Lurczyński 
widział w Polsce (zaraz po przejeździe granicy niemieckiej) wyboiste, źle 
utrzymane drogi i niedostatecznie rozbudowane punkty obsługi samochodów. 
Widział szwendających się po ulicach pijaków i widział ludzi, których za· 
chowanie dalekie było od grzeczności. Nie podobał mu się sposób odbudowy 
Gdańska, a ogólne wyniósł z Polski wrażenia ujemne. I to wszystko ogłosił 
w Kulturze. 

Nie on pierwszy i nie ostatni. Ostatecznie ludzie mają oczy do patrzenia 
i uszy do słuchania i z tych organów przeważnie czynią właściwy użytek. 
Na temat stosunków w Polsce pisali dużo Flemming, Hłasko, Lubelski, Bo­
niecka i cała plejada pisarzy o głośnych nazwiskach. Ale nie ~ylko. Przez 
ręce moje przeszły setki książek wydanych w kraju i liczne pisma krajowe, 
których o złośliwą tendencję posądzać nie można. I tam właśnie spotykamy 
całkowite potwierdzenie spostrzeżeń Lurczyńskiego z wyjątkiem może jego 
uwag o Gdańsku. 

Ale rewelacje te (które wcale rewelacjami nie są) bardzo się nie podo· 
bają p. Popławskiemu, bowiem on wyniósł z Polski wrażenia jak najlepsze 
pod każdym względem - superlatywy dotyczące wszystkich dziedzin życia 
polskiego w kraju. . 

Pytanie zasadnicze: czy panu Popławskiemu wolno opowiadać rajskie 
historyjki jako polską rzeczywistość? 

Jestem zdania że wolno. To jego święte prawo. 
A czy p. Lur~zyńskiemu i innym wolno pisać rzeczy całkowicie sprzecz-

ne z poglądami p. Popławskiego ? 
Jestem zdania że wolno również, skoro nie żyjemy w którymś z krajów 

tzw. "demokracji' ludowej". O cóż więc chodzi? 
Chodzi o to, że p. Popławski wywiózł z Polski zbyt "demokratyczne" 

poglądy na istotę wolności słowa. Pewne "demokratyczne" metody stosowa· 
ne w kraju zachwycają p. Popławskiego i chciałby je stosować i tutaj, na 
emigracji. I wziąć "za pysk", znienawidzoną paryską Kulturę i zgnieść roz­
maitych Flemmingów i Lurczyńskich. Dlatego właśnie stwierdzenie ujem­
nych objawów polskiego życia w kraju nazywa "oczernianiem narodu pol­
skiego". Bo p. Popławski utożsamia reżym komunistyczny w Polsce z polskim 
narodem. Nasuwa się tutaj jeszcze jedno zasadnicze pytanie: dlaczego jeśli 
tam tak dobrze i pięknie w tej komunistycznej Polsce, dlaczego p. Popławski. 
do niej nie wraca? 

I jeszcze jeden aspekt tej sprawy: oto p. Popławski na podstawie do­
wolnie wybranych fragmentów zdań - jak to uczynił kiedyś w związku 
z książką J acewicza (Miranda) - sugeruje swoim oponentom ich rzekom~ 
filoniemieclcie sympatie. Praktyki takie są naj zupełniej sprzeczne z dobrymI 
obyczajami pisarskimi. 

Proszę przyjąć wyrazy szacunku i poważania, 

Czesław CIECHOŃSKI 
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Szanowny Panie Redaktorze, . 
Hollywood, 31 sierpnia 1969. 

Od pewnego czasu wśród Amerykanów modne stały się tzw. polish jokes. 
Niewybredne te dowcipy polegają na przedstawianiu Polaków jako komplet­
nych matołków, którzy nie wiedzą z której strony odkorkować butelkę, 
konstruują rewolwery strzelające właścicielowi w głowę itp. 

Nasi koledzy Amerykanie w biurach bardzo często wygłaszają te dowcipy, 
zupełnie nie krępując się obecnością Polaków. Jest to denerwujące i nieraz 
zastanawiałam się jaka powinna być nasza reakcja. Doszłam do wniosku, że 
na te dowcipy trzeba mieć odpowiedź niebywałą, po której dowcipnisiom 
odeszłaby na nie ochota. Chodzę więc i myślę, ale nic fenomenalnego wy­
myślić nie mogę. 

Może ktoś z naszych zdolnych literatów lub publicystów wymyśli to dla 
mnie? 

Z poważaniem, 
Krystyna EICHLER 

• 
Haan, Rhld, 8 września 1969 r. 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 

Z niesłabnącym zainteresowaniem czytuję stale Wasze poczytne pismo, 
lecz ' tylko z profesji "Przegląd Niemiecki". Nie jestem tutaj odosobiony 
w opinii - a to nie tylko wśród Niemców - że obiektywność danego "Prze­
glądu" pozostawia wiele do życzenia. Insynuacje ostatniego "Przeglądu" 
o ewentualnej przyszłej koalicji demokratycznej CDU/CSU z neofaszystowską 
NPD, są nie tylko złośliwe, lecz pozbawione wszelkiej rzetelności dziennikar­
skiej. Smiało ryzykuję twierdzenie, że nawet korespondent warszawski nie 
odważyłby się do podobnej prognozy, gdyż musiałby się liczyć z ośmiesze­
niem samego siebie. Bajki p. Kozłowskiego pochodzą wobec tego z beczki 
skrajnej lewicy NRF i nie są godne korespondenta tak poważnego pisma, 
jakim jest Kultura. 

Łączę wyrazy szacunku, 
mgr J.oachim Georg GORLICH 

• 
Szanowny Panie Redaktorze. 

Londyn, 15 sierpnia 1969. 

Piszę ten list, gdyż nie zdążyłem, po wielu oporach i wahaniach, wyrazić 
opinii o pisarstwie Witolda Gombrowicza jeszcze za jego, samotnego, jak 
wydaje się, życia. 

Doczekał się uznania i sławy, która przyszła późno, ale była w pełni 
zasłużona. Na fenomen Gombrowicza złożyło się wiele trudnych niekiedy 
do określenia talentów: głęboka inteligencja, swoboda formy, ostry zmysł 
obserwacji a zarazem metaforyczny prawie zapis świata; ale również prawdzi­
wy w swej bezradności humanizm; poetyckie spojrzenie jakże szczere i czyste. 
Niedoskonałość literatury była głęboko przez Gombrowicza odczuwana, stąd 
zwątpienie prawie w to co nazywamy np. poezją. Chęć stworzenia jakiejś 
doskonalszej inności. Wspaniała, niezrozumiana najczęściej autoironia. Praw­
da ludzka i prawda artystyczna. 
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Już nigdy nie rozpocznę lektury Kultury od "Dziennika" Gombrowicza. 
Zawsze powracać będę jednak do jego dzieł. oddychając. ich .klimatem, dum­
ny, że tak wielka inteligencja pozostała WIerna samej S~bI~. 

Niedawna nagonka na chorego już zapewne autora w ktorej prostak sprzy: 
mierzał się z erudytą niechaj pozostanie miarą nieporozumienia, które namI 
rządzi. 

Z poważaniem, 
Zdzisław MAREK 

• 
Szanowny Panie Redaktorze, 

Proszę uprzejmie o zamieszczenie poniższych uwag dotyczących recenzji 
mojej bibliografii Polish American Serial Publications, 1842-1966; An An­
notated Bibliography zamieszczonej w Kulturze, nr 4 z 1969 roku na stro­
nach 142-147. Zgadzam się, że są błędy i niedociągnięcia w mojej bibliogra­
fii; osobiste obserwacje dziesiątek znakomitych bibbliografii wyleczyły mnie 
ze złudzenia, że moja bibliografia jest wyjątkiem. Nie mogę jednak zgodzić 
się z zarzucaniem błędów tam gdzie ich nie ma. 

Nie mogę dopatrzeć się związku pomiędzy opuszczeniem znaków diakry­
tycznych w mojej bib~ografii i j~j zali~zeniem. d~ grupy kata~ogó.w. Te dwie 
dane nie pozostają w zadnym takim ZWIązku, JakIego dopatrUje SIę p. Kowa­
lik. Dodam, że The National Union C,atalog wp~o,:"adza. znaki diakrytyczne 
dla polskich tytułów, ale ~ikt nie uw.aza go za ~ibhografI~. . . . 

P. Kowalik zarzuca IllI opuszczame podtytułow czasopIsm I WIdZI W tym 
źródło nieporozumień w utożsamianiu pisma. Krótko powiem, że utożsamia­
nie pisma w większości w.ypa~ków wymag~ w~~k:zej ilości ele~entów niż 
sam tytuł: miejsce wydam a pIsma, częs.tothwosc J.ego . wydawama, lata :vy-
dawania pisma, itd. są tymi elementamI.; dl.~ mn~e pIsma Polska (K.u~by­
szew) i Polska (Ludwigsburg) to zupełme rozne pIsm~, bo elemen~ ml~Jsca 
wydawania pisma wskazuje na to; da!sz~ elementy, Ja.k nu~eracJa pIsma 
utwierdzają bibliografa, że ma do czymema z dwoma plSmamI. 

Omawiając opis Inter-Catholic Press Age~cy, Inc .. [Press .releases. W~r­
sja Polska], p. Kowalik zauważa, że ten bIUletyn me nalezy do drukow 
ciągłych. Pozwolę sobie nadmienić, że tytuł w mojej b~bliografii jest .ujęty 
w nawias kwadratowy, co wskazuje na charakter przyjętego tytułu, I wy­
sunąć zapytanie jakby p. Kowalik opisał ten biuletyn; czy uważałby, że 
każdy numer jest oddzielną monografią? 

P. Kowalik, pisząc o ACPCC Bulletin, jest zgorszony, że nie wyliczyłem 
wszystkich miejsc wydania tego biuletynu. Dla wyjaśnienia tej sprawy po­
zwolę sobie przytoczyć pewną zasadę, która zezwala na opis da.ny prz~ze 
mnie: "A Conventional note beginning with the phrase 'I mprmt va.nes' 
is generally used unless there has been but one change of place and publi­
sher". Ponieważ tylko miejsce wydawania zmieniało się, określenie zostało 
odpowiednio zwężone w moim opisie. 

Recenzent zarzuca mi powierzchowne potraktowanie pism z okresu lat 
1940 - w porównaniu z pismami z okresu poprzedzającego. Celem wyro­
bienia sobie opinii o tym traktowaniu można by porównać opisy zawarte 
w mojej bibliografii z opisami podanymi przez p. Kowalika, który pisał spe­
cjalnie o okresie po roku 1940 w swym "Czasopiśmiennictwo", w drugim 
tomie zbiorowej pracy Literatura Polska na Obczyźnie 1940-1960, na stro­
nach 528-532. Sprawę oceny pozostawiam Czytelnikowi. 

P. Kowalik uważa, że moja lista bibliografii i studiów jest niekompletna. 
Oczywiście, że jest niekompletna i nawet nie zamierzałem podać kompletnej 
listy. Włączyłem do mego spisu te bibliografie i studia, które zawierały in; 
formacje nie zawarte w innych źródłach. Myli się, że miałem zamiar podac 
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tak zwaną bibliografię "zalecającą". Ilość informacji nieznanych z innych 
źródeł była czynnikiem decydującym. Właśnie z tego względu wspaniała 
praca lwickiego i artykuł Fiebiga zostały włączone, choć są to źródła stoją­
ce na przeciwległych sobie biegunach. 

Nie będę wdawał się w dyskusję o tak zwanym rozszczepianiu pism, 
gdyż liczne zasady określają jak te sprawy należy rozwiązywać. Ilość tych 
.zasad i ich obszerność nie pozwalają mi na ich dosłowne przytoczenie. Pragnę 
jednak dodać, że w pewnych warunkach rozwiązanie pewnego problemu jest 
sprawą wyboru pomiędzy dwoma możliwymi opisami. Ale jakkolwiek biblio­
graf rozwiązałby dany problem, jeśli powiązał opisy wzajemnymi odnośni­
kami, czytelnik będzie poinformowany o związku danych pism. 

Celem recenzji jest poinformowanie czytelnika o nowej książce, podkreśle­
nie ' osiągnięć i wytknięcie błędów. Wolno to robić recenzentowi, przyjmując 
swój punkt widzenia, ale budowanie piramidy chaosu pojęć i podejmowanie 
omawiania danej pracy z takiej pozycji jest raczej bardzo rzadko spotykane. 

Łączę wyrazy poważania, 

• Jan WEPSIĘC 

OD REDAKCJI 

Zawiadamiamy naszych prenumeratorów, że abonament Kultury n a rok 
1970 zostaje podwyższony we Francji do sumy F. 60 (półroczny F. 32; cena 
egz. p9jedynczego - F. 6; cena egz. podwójnego F. 9). Prenumerata zagra­
niczna pozostaje bez zmiany: $ USA 12; $ can. 13 - lub równowartość. 
Prosimy o odnawianie prenumerat na r. 1970 już po nowej cenie. 

Przed kilku miesiącami przeszliśmy na maszynowe adresowanie kopert 
przy ekspedycji Kultury. Usprawniło to naszą pracę, ale znacznie podwyższyło 
koszty w związku z bardzo częstymi zmianami adresów, które wymagają 
zmiany płytki. W związku z tym usilnie prosimy o nadsyłanie nam między­
narodowego kuponu pocztowego przy każdej zmianie adresu. 

Londyński korespondent "Kultury": Juliusz MIEROSZEWSKI 
11 Gainsborough Road, London, W.4. - Telefon: 01-994.1860, .-

Włoski korespondent "Kultury": GU5taw HERLING-GRUDZIŃSKT 
Napoli, via Crispi 69. - Telefon: 387456. 

• 
Kanadyjski korespondent "Kultury": Wacław IWANlUK 
263 Keewatin Ave., Toronto 12, Ont. - Telefon: 481 93 63. 
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TOM 173 - JóZEF MACKIEWICZ 

Powieść 

Wielki fresk przedstawiający rzeczywistość Ziem Północnych R.P. 
w czasie ostatniej wojny 

Str. 560. Cena F. 35 (dol. 8,00) 

• 
TOM 174 - ANDRZEJ BUSZA 

Poezje 

Str. 64. Cena egz. F. 7,00 (dol. 1,75) 

• 
TOM 175 - GUSTAW HERLING-GRUDZINSKI 

E s e j e 

Str. 176 Cena egz. F. 15,00 (dol. 3,7.5) 

• 
TOM 176 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

zawiera m.in. 

Z. S. Siemaszko: Powstanie Warszawskie - Kontakty z ZSSR i 
PKWN. - A. Cienciała: Polityka brytyjska wobec odrodzenia Polski 
1914-1918, - J. Łukasiewicz: Wspomnienia z roku 1939. - G. K. Żu­
kow: O Powstaniu Warszawskim i Polsce. - Lista awansów oficer­
skich, dokonanych przez prez. A. Zaleskiego od 1954 do połowy 1969 T. 

oraz szereg innych opracowań i zwykłe Dzidy. 

Str. 240. Cena F. 17,50 (dol. 4,00) 

Itlchłlrd s ..... , 24, rve Stephenson - ""rl. 
Cena 5,00 'p 
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